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Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych

FABRYKI SUKNA W OPATOWKl! S P .  AKC.
dawniej FIEDLERA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­
rach i deseniach najmodniejszych sp « * * e d a je  «

yz S k l e p  F a b r y c z n y  w  O s a tó w k u  pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym. A

----------------— ------------------------------------------ 4 S Z 5

(D r.  P. Klinger I
s*. o r d y n a t o r  s z p a t .  w o j s k .  W

’  s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych * 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy kr-ri na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I 2  
po poi., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p ,

Kalisz, Zakład Leczniczy
w Parku miejskim o t w a r t y  c a ły  r o k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami .^ewr.ętrzne- 
mi, nerwowemi i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ą p ie le  h y g je n i c z n e :  ś r o d y  * s o b o ty .

Kierownik zakiadu Dr. E. ZboromirskL

n a s R f t m .
Przyjaźń bolszcwtcłfo-nleinlecka

MOSKWA (AW.). 7. W szystkie gazety o 
tgłaszają rozkaz Trockiego, zawierający entuzjas­
tyczne podziękowanie komunistom, Hiemicckun 
za czerwony sztandar, ofiarow any czerwonej ar­
na ji Sztandar ten wręczony zostaje 10 pułkowi 
i  dywizji strzelców, który uczestniczył w waż­
niejszych operacjach w ojennych na polskim fron 
die, gdzie „odznaczył się męstwem ’1, zaś w sier­
p n iu  roku 1920, przy odwrocie arm ji sowiec­
kiej z pod Warszawy*', zmuszony był" przekro 
czyć granicę P rus W schodnich i poddać się in­
ternow aniu  na tery torjum  niemieckiem. Pułk 
ten  obecnie nazywać się będzie pułkiem imienia 
„p ro le ta ria te  niemieckiego".

Kapitulacja nlemców
BERLIN (AW.) 7. Komunistyczne „Rote 

i-ahne" pisze; „Większość dzienników burźua- 
zyjnych zapewniała, jakoby Niemcy obficie i na  
ddugi czas są zaopatrzone we wszystko W isto­
cie jednak blokada daje się już odczuć. Prze­
m ysł włókienniczy i metalowy już zmniejszył 
sw oją produkcję, robotnicy p racu ją  zaledwie kil­
ka godzin dziennie. ,

Nie w ystarcza głosić hasła „Aż do końca , 
trzeba zapewnić ludowi środki egzystencji

BERLIN (AW.) 7. „Vossischt Zeitung" do­
w iaduje się z Essen, że kordon wojskowy w Ruh 
r z e  jest bardzo ścisły. Kontrola nad węglem 
je s t do tego stopnia dokładna, że pomimo n a j­
większych starań  nie udaje się Niemcom zmylić 
czujności straży francuskiej.

BERLIN (AW.) 7. Dzienniki podają re ­
z o lu c ję  powziętą przez przedstawicieli związków 
zawodowych w Ruhrze. Rezolucja ta podkreśla

między innemi, że środki obronne ze strony nie­
mieckiej są wyzyskiwane przez spekulantów  gieł­
dowych i przez prasę nacjonalistyczną, k tóra im 
nadaje tendencyjne oświetlenie.

PARYŻ (AW.) 7. Korespondent „Times" 
donosi, że w kołach poinformowanych krążyły 
pogłoski, jakoby Niemcy były w przededniu ka­
pitulacji. Na giełdzie dewizy francuskie pod­
niosły się o dwa punkty. Jednakże w kołach ofi­
cjalnych zachowują nadal rezerwę.

Represje francuskie
BERLIN (AW.). 7. W ładze okupacyjne w 

N adrenji ogłosiły następujące postanowienie Każ 
dy niemiecki sąd lub każda niemiecka władza, 
która karze osoby, lub grozi karam i za to, że 
słuchają rozkazów władz okupacyjnych, będą 
skazane na 5 m iljonów  rak grzyny, lub więzie­
nie do 5-iu lat.

BORDEAUX (AW.) 7 Według doniesień 
dzienników, władze okupacyjne przystąpiły do 
pobierania cła  w Dusseldorfie i Duisburgu. W 
przeciągu jednego dnia wczorajszego zebrano o- 
koło 200 m iljonów  marek,

Pijaństwo w Scwćepjl
MOSKWA' (AW.) 7 Stiekłow w „Praw ­

dzie"’ pisze; Ze wszystkiej) kątów republiki so­
wieckiej ciągnie zapach samogon ki. W naszym 
kraju  panuje istna orgia pijaństwa wśród b iuro­
kracji sowieckiej już odzyw ają się głosy za wpro 
wadzeniem monopolu". Jako środki zapobie­
gawcze, Stiekłow proponuje wydanie praw  w y­
jątkowych przeciwko „samogonszczykom ' oraz 
reform y w milicji, przyczem należy rozpocząć 
kulturalną-naukow ą propagandę walki z p ijań­
stwem.

Spadek po I?or!!)Miffle
PARYŻ (AW) 8. Testam ent lorda North- 

cliffa został ostatecznie uprawomocniony. Spa 
dek po N orthd iffie  obliczany jest na 5,000,000 
fnt an. Okazuje się, że w obawie, by „Times" nie, 
dostał się w niepożądane ręce, lo rd  Northcliff 
przed śmiercią powierzył tę spraw ę swemu bratu 
lordowi Rothcrm ere.

Ślązacy ule płarą za źywoeif
KATOWICE (AW.) 7, W ydział aprowiza- 

cyjny województwa śląskiego z upoważnienia Ra 
dy Wojewódzkiej w strzym ał przydział m ąki i 
cukru  dla ubogiej ludności województwa, ponie­
waż starostw a i gminy, pomimo kilkakrotnych 
wezwań nie zapłaciły dotąd za dostarczone kon- 
tengenty, ogółem przeszło 5 mil jardów  mk, nie­
mieckich. Największy dług, mianowicie z górą 
po m iljardzie m arek, m ają  w skarbie wojewódz­
kim Katowice i Świętochłowice, W ydział aprowi- 
zacyiny udzielił starostwom  term inu spłaty d łu­
gów do 24 b m.

Prześladowanie na Podolu
LWÓW (AW.) 7. P rasa  miejscowa poda­

je, że w miejscowości Głowaniewsku (Podole), 
k tó ra  liczyła przed w ojną 8000 Polaków, liczba 
ludności polskiej stopniała, dzięki prześladow a­
niom  bolszewików do jednego niespełna tysiąca 
głów, Księdza i nauczycielkę deportow ano w 
głąb Rosji. Popi tak zwanej „żywej cerkwi"

zmuszają katolików do przechodzenia na prawo­
sławie.

W miejscowości IIince, obrabowano kościół 
i wywieziono księdza. Nauczycielą W róblew­
skiego rozstrzelano. Ludność katolicka przenuj 
cą jest zmuszona do przejścia na prawosławie, 
W Latyczowie w ostatnich dniach cały szereg 
osób przeszedł na prawosławie. Podobnie dzieje 
się w Rajgrodzie (powiat Bracławski). W Ka* 
jnieniu Pod. z powodu braku księdzy wszystkie 
kościoły katolickie zamknięte. Również w miej­
scowościach Zińkowce, Jańćzyńće, Białonówktt 
i Pudłówce pozbawiono katolickie kościoły ob­
sługi religijnej. Skazani w procesie kamieniec- 
kiem dr. Dworzecki i Szyszko cierpią głód i zim­
no w  więzieniu Winniokiem. W tern samem wię 
zieniu um arł już ’.siądź Niedzielski, oraz nauczy 
ciel Witwicki, Zaleski, Lachowicz.

Prawa Polski do lin)l 
Grcdne-Siliw

PARYŻ 8. (AW.). Rada Ligi narodów- o-
rzekła, że prawo okupowania linji kolejowej , 
Grodno — Wilno przysługuje Polsce z dniem  
15-go bm.

Cpilog panam ; łódzkie)
LODZ 7. Pod przewodnictwem p. Stani­

sława Rapalskiego, wiceprezesa Rady Miejskiej 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej.

Punktem ciężkości debaty był epilug wiado­
mej panam y budowlanej w Wydziale R udow nio 
lwa M agistratu *n Lodzi.

Przewodniczący komisji radzieckiej wyło­
nionej do przeprowadzenia śledztwa pan No­
wosielski odczytał protokuł wspom nianej ko­
misji.

Komisja po wszechstronnem rozpatrzeniu 
sprawy przekłada Radie M. wniosek domagający, 
się wykluczenia radnego Mojżesza H elm ana o- 
raz ławnika wydziału budownictwa Leopólda 
Arndta nadto akta w sprawie nadużyć dokony­
wanych przez tego ostatniego skierować do P ro ­
kuratora Sądu Okręgowego w Lodzi.

Przewodniczący otw iera dyskusję kolejna, 
wszyscy bez w yjątku mówcy w imieniu bądź 
własnym, bądz reprezentowanego stronnictw a 
ozy frakcji wypowiadają się, że będą głosować 
za wnioskiem komisji.

W głosowaniu Rada Miejska wszystkiemi 
głosami przeciw jednem u wypowiedziała się za 
wnioskiem komisjii radzieckiej. W ten sposób' 
zarówno p. Arndt jako też p. Ilelm an przestali 
być z dniem wczorajszym członkami Rady Miej­
skiej, przestali obecnością swą dyskredytować 
sam orząd miejski.

nominacja p. Steczkowskiego
. Rył y m inister skarbu, p. Jan  Kanty Stecz­

kowski, "obejmuje stanowisko dyrektora Polskiej 
K rajow ej Kasy Pożyczkowej na miejsce p Bigo, 
który, jak już" donosiliśmy, ustąpił z tego stano­
wiska pozostając jako członek dyrekcji PKKP.

Giełda warszawska
WARSZAWA1 7. New-York -35700, Lon­

dyn — 167750, Niemcy — 0.90, Paryż — 2300

Zawody narciarskie
i i WARSZAWA (A.W.) 7, Ostatnio został ustalo­
ny następujący program drugich międzynarodowych) 
Zawodów Narciarskich o  ^Mistrzostwo Tatr"

Program pir®ewidMje następujące biegi: 
v 1.' Bieg (główny dla Śenjonów, około 18 kim, 

dlojstępny dla Zawodników wszystkich klas od lat 18-tu. 
: i 2 Bjeg młodzików, około 10 kim. dostępny dla 
Zawodników cisi lat )16 do 18-tu;

I 3 < Bieg pań 7— iokoło 6  kim.
4i Bjeg Wojskowy o Mstrzostwo Wojska Polskie­

go, około 18 kim; Dostępny dla senjorów i fum jorÓW 
w służbie czynnej .aoriji polskiej. ! I 

{ 5n Bieg patrolowy Ze strzelaniem okoló 10 kim. 
.dla drużyn złożonych z czterech zawodników — .'do­
stępny dla wojskowych w służbie czynnej. i ?.
ś ; 6. Bieg rozstawny ókołn 18 kim. dla drużyn iłos- 
żonyeh' z trzech' zawodników. , 1 .
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T. Bieg dUjeci — :ą) ą&d lat 10 do IJ-stu, b) od 
W  13 do  16-stu:,

8. Skoki sen jorów.
5 0. Skoki junjorów.

I \ Najlepsza jlosć punktów w (biegu głównym i Lkoiką 
pen jorów decyduje o zwycięstwie w biegu złożonym. 
Zwycięzca otrzyma tytuł Mistrza Tatr" na rok 1923 
i 1924, nagrodę honorową, dyplom i odznakę honoro­
wa P. Z w , ' , l . ;r. ,

Cist Hardloga
I WARSZAWA (A.W.) 7 W odpowiedzi na list z 
wyrajZami hołdiu, przesłany ,do Prezydenta Hardinga 
* powodu odsłonięcia ..Pomnika Wdzięczności", To­
warzystwo Poteko - Amerykańskie otrzymało na ręce 
swego wiceprezesa p.  Leopolda Kotnowskiego, pismo 
aaetępująfcej treści:: »

Biały Dom, Waszyngton.
Dnia 21 grudnia 1922 roku.

Mój (drogi Panie Kotnowski.
< Nietnarfe zadowolenie sprawlił f|mi list pański z 
dnia 29 października, zawiadamiający m nie o w znie­
sieniu symbolicznego pomnika, d łu ta  ‘jednego z naj­
znakomitszych polskich rzeźbiarzy, pomnika, który dał 
wyra? uczuciu wdzięczności i szacunku dzieci i żoł­
nierzy polskich dla mojego kraju.

i Ó d  samego początku swej walki o wolność, Amery­
ka miała ten przywilej, # e  zawsze mogła liczyć na 
sympatję, Zrozumienie i poparcie wielkiego, a ko­
chającego^ (wolność Narodu (Polskiego, wielu zaś z 
jego synów orężem wajjcZyło za sprawę Aineryki. W 
ten sposób nalwiąjZała «ię m ięd/y obu narodami nić 
szacunku i przyjaźni, która szczęśliwie przetrwała i 
podzjś dzień, a,(którą naród amerykański zaWSze sobie 
wysoko cenił.

Dlatego też Ze szczególnem zadowoleniem powitał 
on przywrócenie Narodowi Polskiemu należnego mu 
miejsca <w rodżiąfie, parddów. Tak jak naród polski 
Zawsze się czuł dumnym,, że jego patrjotyczni synowie

Brzyc/ynili się d fo zdobycia błogosławieństwa wolności 
[la Ameryki, tak i jiaród amerykański dziś czuje się 

Hfumnym, 'że danem mu byłó w' pewnej mierze przy 
czynić się w jediiej.y ciężkich cnwtil rozwoju Polski 
do  realizacji polskich aspiracji narodowych.

Zechciej Pan przyjąć (dla '„swego Towar/vstwa i 
swego (wielkiego narodu wyra? mej nadziei, aby sym­
bol, któryście tak szlachetnie (wznieśli, stał się po wsze 
czasy rękojmią przyjaźni i wzajemnego szacunku, od 
szeregu Jat niezmiennie łączących te narody.

Szczerze Oddany 
(—) Warren Handing.

RZĄD I SEJM. •
Na posiedzeniu Konwentu Senjorów p. M ar­

szałek Rataj odczytał między inneini pismo pana 
Prezesa Rady Ministrów jen. Sikorskiego w spra­
wie w spółpracy ustawodawczej Rządu i Sejmu.

W piśmie tem p. jen. Sikorski oświadcza, iż 
Rząd dzieli całokształt prac ustawodawczych na 
cztery grupy. Do pierwszej grupy, której par 
lam entarne załatwienie byłoby pożądane w cią­
gu zimowej sesji zalicza:

1) ustawy skarbowe i gospodarcze ' podat­
kowe. udoskonalenie sianu sądownictwa, organi­
zacja kolei, poczt, telegrafów, te le fo n o w i innych 
przedsiębiorstw  państwowych.

2) ustawy o ochronie władz i ładu publicz­
nego oraz ustawy niezbędne do uzupełnienia nie­
których przepisów organizacyjnych (o powszeeh 
nej służbie wojskowej, o stosunku prawnym  w 
władz państwowych w Województwie Śląskiem, 
o inspekcji pracy i opiece społecznej itp).

3) ustawy o uposażeniu urzędników pań­
stwowych',

4) ustawy agrarne.
Do drugiej grupy, której parlam entarne za­

łatwienie byłoby pożądane w ciągu sesji wiosen­
nej zalicza:

1) ustawy o organizacji wsi, o samorządzie 
powiatowym, wojewódzkim i miejskim.

2) ustawy o ustroju adm inistracji państwo­
wej i podziale adm inistracyjnym  państwa, o iz­
bach handlowych, przemysłowych i rękodzielni­
czych.

Do trzeciej grupy zalicza Rząd ustawy do- . 
tyczące w ojska i organizacji środków pomocni­
czych obrony Państwa.

Do czw artej 'wreszcie grupy zalicza ustawy 
zm ierzające do przystosowania reszty ustaw o­
dawstwo! do wymogów Konstytucji.

Pozatem rząd zastrzega sobie możność przed 
stawienia dalszych projektów w sprawach bie­
żących, a niecierpiąćyćh zwłoki, któreby weszły 
w zakres grupy pierwszej.

Prezydent Sikorski o położeniu.
Prezydent Sikorski udzielił wywiadu „Ku- 

rjerowi Ilustrow anem u". O reform ie skarbo- 
wości powiedział co następuje:

Na czoło wszystkich zagadnień _ we w nętrz- 
uych, odpowiedział gen. SikorskfTwysuwa się 
w tej chwili napraw a skarbowośei. Jest to za­
danie trudne i zawiłe. Za pomyślne jego roz­
wiązanie odpowiedzialnym będzie prżedewszy- 
stkiem rząd. Ale nietylko rząd. Zarówno nasze 
ciała ustawodawcze, jak  i każdy obywatel poniee- 
sie tu część odpowiedzialności. Niedosyć bowiem 
reform ę skarbowośei, która jest z wielu wzglę­
dów bolesną operacją, zaprojektować. Musi być 
ona i to szybko—zbadana, uzupełniona i wresz­
cie^ przez ciała ustawodawcze uchwalona. Musi 
być wreszcie wyekzekwowana. I tu właśnie każ- 
dy obywatel kraju będzie mógł przed sobą sa­
mym udowodnić, jak pojmuje swe obowiązki. 
Współdziałanie, całego społeczeństwa uczyni za­
biegi leczenia lekkiemi i mało bolesnemi. Bier­
ność czy opór uczyniłyby operację bardzo bo­
lesną. Ale gdyby nawet tak być miało. rząd 
przy poparciu sejmu potrafi zastosować środki 
najbardziej zdecydowane. Mniej więcej pół ro­
ku powinno wystarczyć, aby korzystne rezulta­
ty prac p. m inistra skarbu stały się już rzeczy­
wiste dla ogółu obywateli. Term in ten wydać 
się może długi—i być może zbyt pesymistycznie 
go określiłem —ale pragnąłbym , aby społeczeń­
stwo zrozumiało, iż cudów na świecie niema.

O reform ie adm inistracji oświadczył prez 
Sikorski, że powołana w tym celu komisja ad­
m inistracyjna odbędzie pierwsze posiedzenie 12 
lutego. Na Kresy będą wysłani urzędnicy m ało­
polscy celem zaprowadzenia porządku w admi­
nistracji. System ochrony granicy będzie prze­
kształcony w ciągu kilku miesięcy. Reorgani­
zacja ministerstw' względnie zniesienie niektó­
rych, będzie poddane rozważeniu do 4 tygodni 
przez komisję organizacyjno-oszczędnościową 
pod przewodnictwem prezesa ministrów.

W sprawie Kłajpedy oświadczył prezes Si­
korski, że do strzeżenia* T raktatu  Wersalskiego 
powołane są wielkie mocarstwa. Do występowa 
nia w tej sprawne niema obecnie. Polska bezpo­
średniego m andatu. Zniesienie pasa neutral­
nego usunie pozory prow izorjum  między Polską 
a Litwą kowieńską. Polska traktow ała tę sp ra­
wę z umiarkowaniem, posuniętem do ostatecz­
nych granic, a aparatem  na poczuciu swej słusz­
ności i swej własnej siły lak m oralnej jak fizycz­
nej. Definitywne rozgraniczenie pasa neutral­
nego niezbędne jest w czasie jaknajbliższym. 
gdyż żadne umiarkowanie nie może stać się rów 
noznacznem z biernością.

Na zapytanie, jakie stanowisko zajęłaby Pol 
ska w' razie, konfliktu francusko-niemieckiego z 
powodu Ruhry, odpowiedział pan prezydent mi­
nistrów:

Pytanie to wydaje mi się nieaktualne; 
prawdopodobieństwa zbrojnego starcia Francji 
i Niemiec, jako skutku zajęcie Ruhry, nie prze­
widuje. Mogę przecież Panu odpowiedieć z ca­
łą ścisłością: Zachowanie się Polski w takim  
wypadku określa ściśle konwencja z lutego 1921 
roku. Nic więcej niemam w tej sprawie do do­
dania.

Za pierwszy kwartał br. 1923.
We wtorek dn. 6-go bm. zaczęły się w Sej­

mie obrady nad prowizorjum  budżetowem ria 
pierwszy kw artał 1923 r. Jest to wypadek wiel­
kiego znaczenia politycznego. Bo w odrodzonej 
państwowości polskiej poraź pierwszy dopiero 
przychodzi budżet pod debaty ciała ustawodaw­
czego, które może dać m u takie czy inne dyrek­
tywy. W przeciągu czterech lat naszego parla­
m entaryzm u mieliśmy kilkakrotnie dyskusje bud 
żetowe przy pierwszem czytaniu prelim inarza, 
przy odsyłaniu projektu do komisji, z której 
niestety ani razu pod obrady sejmowe się nie 
dostał.

To, co w nonnalnem  życiu parlam entarnem  
jest zjawiskiem oodziennem, podstawowym w a­
runkiem  życia państwowego: uchwalenie przez 
ciała ustawodawcze w term inie przepisanym bud

żetu — u nas, w chrom ających początkach, sta­
je się niezwykłem wydarzeniem. Takeśmy się 
wżyli w stan ex lex, że objaw  praw orządności 
jesl ewenementem.

Co praw da, sprawozdanie komisji skarbowo 
budżetowej, ja k i sam projekt prow izorjum  bud 
żetowego, bardzo dalekie* są od zadowolenia ko­
gokolwiek. O perują one jak  największemi, n a j­
bardziej ogólneini ogólnikami, budżet zaś w ła­
ściwy na m inisterjum  skarbu przedstawić do­
piero w połowie m arca. Czy może i wtedy le­
wica nie zechce, jak teraz, dopuścić do szczegó­
łowej dyskusji i zgilotynuje ją większością gło­
sów

Częściowo za podstawę obecnemu prowizo 
rjum  służy budżet państwowy na r. 1922 przez 
Izbę nieuchwalony, a niezrealizowany wobec 
wzrostu drożyzny. Przewidywał on wydatki na 
591,633,909,593, a doch. na* 458,620314,425, 
wskutek czego deficyt na 133,013,595,169, gdy 
rzeczywistość wprowadziła duże zmiany. Dro­
żyzna w r. ub. wzrosła w stosunku 100:392,5 a 
kurs dolara wzmógł się w stosunku 3250 do 
17.700.CPoeiągnęło to za sobą podniesienie się 
wydatków, zwłaszcza osobowych: gdy prelim i­
narz przewidywał miesięcznie* wydatki osobowe 
na 15 m iljardów , to w grudniu wzrosły one do 
120,9 miljardów. W ogółnem zestawieniu wy­
datki osobowe w’ r. 1922 wyniosły 511 m iljar­
dów' (zamiast spodziewanych 180), wzrosły prze 
to o 281 proc. To satno z innymi wydatkam i: 
kolej zamiast 62,5 m iljarda wyniosła 108, a 
poczta zam iast 1.1 wyniosła 23,1.

Dochody nie podążyły w tym stopniu, co 
rozchody. Z podatków bezpośrednich wpłynę­
ło 116 zamiast 117 prelim inowanych, pośrednich 
119 (zamiast 73), cła 34 (30), monopoli 41,5 
(26,8), opłat stemplowych 36,3 (8,1). Ogółem 
z danin- publicznych otrzym ano 256,7, zaledwie 
zatem o 35 proc.

Deficyt powszechny zamiast 133 m iljardów  
preliminowanych wynosi około 510 m iljardów 
Głownem źródłem pokrycia niedoborów okazała 
się: m aszyna drukarska. Zadłużenie państwa 
w PKKP w r. 1919 wynosiło 5.6 m iljarda, w 
r. 1920-52,8 w r. 1921—181,4, a w r. 1922 
już 454,6 i przekroczyło wpływy z danin publicz 
nych o 31 proc. Ogólna zaś suma zadłużenia 
wyniosła dn. '31 grudnia 1923 kwotę 675 m iljar­
dów przy 793,4 m iljardach emisji.

Stan zadłużenia wewnętrznego państwa przed­
stawia się. następująco: dług w P. K. K. P. 
675.600.000.000, 5 proc. asygnaty z r. 1918 
106.749,524, 5 proc. długoterminowa pożyczka 
1920 roku 11.887, 432.000. 5 proc. krótka po­
życzka prem jowa 1920 r. 4,903,176,000, bilety 
skarbowe I. II, III emisji 47.270,000,000, po­
życzka złota 23,200,000,000. Razem |>o o d trą ­
ceniu danin, spłaconych pożyczką odrodzenia 
760,596,693,624 mkp., co po przeliczeniu na 
franki szwajcarskie wynosi 228179008 czyłi 
8,2 frs. na głowę.

Nasze długi zewnętrzne wynosiły dnia 1-go 
stycznia bież. roku:

wr Ameryce—984.000.441 fr. szwajcar, w 
H ołandji—29.752.600, w Norwegji—16.373.686. 
w Szwecji—1.331.181, w D anji—389.352, \y 
Szw ajcarji—73.600. w Francji 356,313.764 fr.. 
w W łoszech—20.259.000, w Anglji—111.05.349. 
Razem 1.519.543.074 fr. szwajcar 
co wynosi 54,3 franka szwajcarskiego na głowę 
gdy we Francji obdłużenie przypada 3353 fr. 
na jednostkę.

Gdy istnieje taki stan finansowy to stan 
gospodarczy przedstawia się znacznie lepiej.

W rolnictwie: Koni posiadamy 92,44 proc. 
w stosunku do okręgu przedwojennego, bydła 
91,46 proc., owiec 59,71 proc., świń 90,89 proc. 
Ugorów na  początku 1919 r. mieliśmy 3,500,000, 
wiosną 1920 r. 2,335,975, w r. 1921—1213000 a 
w  r. 1921 tylko 538,000 hektarów. Z ogólnej 
cyfry 6*,643,984 zniszczonych przez wojnę bu- 
budynków odbudowano 674,031 zabudowań, a 
w r. 1922 106.009, pozostaje zatem do odbudo 
wy jeszcze 863.938, w tem  gospodarskich 601524 
Tosamo z wydajnością roli: na hek tar przypa 
dało pszenicy przed wojną 12.2 centnary, dziś 
11,0 centnara; żyta 11,2, dzisiaj 11,3, jęczmie­
nia 11,9, dziś 11,3, owsa 10,3, dzisiaj 11,3 ziem­
niaków 92,5, obecnie 156,0. W sposób produk 
cja  rolna dochodzi teraz prawie do norm przed­
wojennych, a niekiedy nawet ją  przewyższa.

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz.
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W przemyśle; ruda żelazna w r, 1913 -  
311,218 ton i 3237 robotników, gdy dzisiaj
317,300 ton i 5100 robotników, stal dawniej
il,483,824 tony i robotników 19,873, a teraz 
»399,400 ton i 17,870 robotników, górnictwo wę- 
i^iowe w Kongresówce! Małopolsce przekroczyło 
produkcję przedwojenną, ale słabsze w obu 
Śląskach cieszyńskim i górnym : produkcja pa 
•pieru i celulozy jest słabsza o 10 proc. %v porów­
naniu z doby przedwojennej, produkcja cukru 
białego wzmogła się z 1,640,000 centnarów ine- 
trycznycli na  3,650.000, przem ysł bawełniany roz 
szerzył się widocznie: ilość zajętych robotników 
wynosi teraz 109 proc. przedwojennej, ilość 
wrzecion 128 proc., a krosien 105 proc., gdy 
natom iast przem ysł wełniany dochodzi dopiero 
do 78 proc. wrzecion 46 proc. krosien, a 64 
proc. robotników7.

Bilans handlowy poprawia się znakomicie: 
w lipcu wywieziono 340.305 ton wartości 10457 
m iljardów  mkp., a przywieziono 335,952 tonn 
wartości 50,591 miljardów.

Z tych zestawień wynika jasna dysharm o- 
nja jKJmiędzy pogarszającym się stanem finan­
sowym państw a polepszającym się stanem gos­
podarczym Referent budżetu p. Osiecki wy­
suwa takie postulaty sanacji stosunków: stabili­
zacja waluty, wzmożenie obciążenia podatkowe­
go, < s?cz dności budżetowe, usunięcie deficytów 
w państwowych przedsiębiorstwach, wprowadzę 
nie podatku majątkowego progresywnego aż do 
-Czasu zrównoważenia budżetowego.

Tymczasem chodzi p. Osieckiemu o usunię­
cie istniejącego stale stanu ex lex:

„Uważam za rzecz niezmiernie pożądaną 
wprowadzenie w zakresie budżetowym stanu le­
galnego. Minister skarbu nie powinien wsła­
wiać do budżetu ani jednej pozycji bez aprobaty 
eial ustawodawczych, jak również nie powinien 
emitować ani jednej m arki bez odpowiedniego 
upoważnienia*1.
* Nieco dalej referent niepotrzebnie motywu­
je słuszność swych słów7: są one przecie elemen­
tarzem  nudżetowym każdego państwa, są niena­
ruszoną zasadą gospodarki państwowej. A jeżeli 
u nas było dotychczas inaczej, to rezultaty widzi­
my sami najlepiej. Przypominamy, ile koszto 
wal dolar w r. 1919-ym, ile kosztuje on dzisiaj, 
a ileż będzie kosztował w niedalekiej przyszłości 
jeśli wszelkie usiłowania, podejmowane z róż­
nych stron w' celu uzdrowienia finansów, pozo­
staną tylko usiłowaniami.

Kredyty rzeczow7e na pierwszy kw artał br. 
wynoszą *709.062.473.065 mkp., a osobowe 450 
miljardów7. Czeni tę kwotę 1,159,062,472 mkp. 
pokryć? Czyż o tern mówi referent komisji? 
Zaznacza jeno, iż ogólna suma z danin publicz­
nych niechybnie nie pokryje zapotrzebowania 
i dlatego trzeba się będzie uciec do pożyczki za­
granicznej, która dotąd zawodziła zawsze ido... 
dalszej emisji marek. Zwyczajne lekarstwo, a 
powiedzmy właściwie: trucizna? P. Osiecki żą­
da. aby m inister skarbu przynajm niej ustalił 
niezbędną kwotę nowych emisji i zażądał od 
Sejm u upoważnienia, aby—uniknąć nielegalnej 
em isji marek.

To są słowa niesłychanie przerażające.
Ale również przerażającym  jest stan naszych 

finansów.
Dałby Bóg, aby pierwszy uchwalony przez 

ciała ustawodawcze prelim inarz budżetowy był 
jednocześnie zwiastunem zmiany stosunków pod 
tym względem. YERAX.

Uzdrowienie naszych finansów.
l)r,ś już każdemu zrozumiałe, żfc z nasa(ą egzysten­

cja  ściśle są związane nasze stosunki finajnisowe. Po­
łożenie w świetcfe jest dziś takie, że tak samo jak jed­
nostka, państwo bez uregulowania dbchddów i wydat­
ków7 Istnieć nje może. Pofeka znajduje się w jeszcze

farszem (położeniu — lże fena dwóch sąsiadów Rosję 
Niemcy gotowych każdej chwili ją Zagarnąć. Jesteś­

my w  gorszem położeniu niż Rosja jako naród! m niej 
IjćZny, bo Rocji jako państwu nikt tak, jak Polski 
Zabrać' nie może. Dla tego sprawa uzdrowienia finan­
sów  jest ogromnie Ważna. T o też nie ima w PoUSce 

ani też człowieka, któryby nie wypowiadał ty­
siące projektów, dotyczących sanacji stosunków finan­
sowych i gospodarczych W państwie. Zresztą temat 
uzdrowienia stosunków finansowych i gospodarczych’ 
jest najżywutniesZyjm, a pozatem i najtrudniejszym

problemem do rozwiazanią, Dla tego należy nam się  
w  kweistji tej rozpatrzoq' i poznać ją należycie, tem 
bardziej, że nie jest kwest ją, którą pojmować trzeba z 
pobudek i Itachub politycznych, lecz rzeczą czysto e- 
konomjcizną i '  finansową. >

Zatem fnląleży nam sprawę sanacji naszych sto­
sunków finansowych i  gospodarczych sprowadzić na 
drogę najprostsZją, do najprostszych i powszechnie zyp- 
Zumiałych plojęć.

jNajsamprZód staWjć tnusimy Isobie pytanie, czy przy 
obecnej naszej wlaluicie można zrównoważyć budżet 
państwowy, a tem samem unormować stosunki gospo­
darcze i finsajipoWe państwa.

N ie chcę być złym prorokiem i uchowaj Boże, 
aby tak miało być, ale uważam: i fetoję pa tem stano­
wisku, że prZy dzisiejszej walucie naszej oraz wypo­
wiedzianych projektami o  sanacji stosunków finanso.- 
W'jyqli i jglojspoikutzylch śmjąwjy po sanacji wcal|e nie mo­
że być.

Dlaczego?
Bo jak można cenę tiiwóteh towianów stale W stosun­

ku do siebie normować, skoro Polska nie (ma u siebie  
waluty złota? “

Rozumiem tylko jeną rzecz, tak jak dwa razy dwa 
jest cztery, tak unormować nasze stosunki gospodarcze 
i finansowe można gia jednym toWaUZe, t.j. na złocie. 
Przecież musimy zroizumtfeć, dlaczego obniża się kurs 
nafSZej marki, dlć czego Obniżia śiię kujfe i ilnnyth nisAó 
wartościowych walut, dlatego, że nie posiadamy lub 
nie posiadają waluty Złota. Zresztą jest kwestją jasną, 
że inaczej regulo*wiać naszych stosunków finansowych  
i gospodarczych nie .możemy, jak tylko w edług złota. 
Dlaczego? lOtóż dla tego, że  inne państwa posiadają 
waluty złote. Ćo innego byłoby, gdyby żadne państwo 
Waluty Złota nie posiadało, natenczas możliwość by- 
Jaby pifcy innym metalu, albo przy jakimś produkcie 
(np; żyto) zrównoważyć budżet państwowy i Unormo­
wać stosunek finansowy i gospodarczy w  państwie. 
Ale dopóki tej możliwości nie ma, nie można p o w ić  
o sanacji naszych stosunków7 finansowych i gospodar­
czych.

Trzeba jednakowoż wypośrodkować w jaki spo­
sób można fwproWaidZić jedynego dziś w świecje re­
gulatora , złoto". Tutaj leży właśnie trudność!rozwią­
zania problemu o  Sanacji naszych stosunków finanso­
wych i gospodarczych. A jednak ten problem rozwią­
zać można.

KRONIKA.
- ZAPOMNIANA UCHWAŁA
We wrześniu roku zeszłego uchwałą sejmo­

wą asygnowano dwadzieścia m iljardów marek 
na rozbudowę miast, za co wówczas można by­
ło wybudować domy, mogące pomieścić pare 
tysięcy rodzin.

Od tego czasu upłynęło już zgórą cztery 
miesiące, m arka nasza zdążyła się zdewaluowac 
przynajm niej czterokrotnie, a z sumy tej dotych­
czas ani m arki niewyasygnowano.

Bank budowlany dw ukrotnie już zw racał się 
w tej sprawie do władz skarbowych, ale dotych­
czas nie otrzym ał odpowiedzi.

-  PODWYŻSZENIE TARYFY OSOBOWEJ 
I BAGAŻOWEJ na kolejach Państwowych.

Z dniem 1 lutego rb. weszło w życie rozpo­
rządzenie m inistra kolei żelaznych, w myśl któ­
rego obowiązujące od dnia 1 stycznia rb. opłaty, 
zawarte w rozporządzeniu m inistra kolei żelaz­
nych z dnia 12 grudnia 1922 r. o uzupełnieniu 
i zmianach taryfy osobowej i bagażowej, z w yjąt­
kiem wyszczególnionych w par. 1 rozporządzę-- 
n ia  tego (pod punktem il 4, odnoszącym  się do czę­
ści Ii-ej taryfy—podwyższone zostały o 50 proc.

-  ZABAWA MASKOWA.
W dniu 10 lutego 1923 r. staraniem  Koła 

Młodzieży W ioślarskiej w lokalu K. T. W ioślar­
skiego odbędzie się ZABAWA MASKOWA' dla 
członków i osobiście wprowadzonych przez nich 
gości.

K arty wstępu wykupić można codziennie w 
lokalu K. T. W. od 6—8 wieczorem u dyżurnych 
gospodarzy.

Panie proszone o przygotowanie znaczków 
do „Kotyljona-loteryjki". Do tańca przygrywać 
będzie piękny kwintet smyczkowy na czele z p. 
Kowalskim.

-  UREGULOWANIE RUCHU TOWARO­
WEGO. Na skutek porozumienia władz poli­
cyjnych z Magistratem m. Kalisza od dn. 7-go 
bm. * ulice: W arszawska i W rocławska zostały

zamknięte dla ruchu towarowego. Wozy ciąża 
rowe wobec tego kierowane są ulicami bocznymi 
jak  to Lipową, Towarową, Ciasną, 3 Maja, Ba­
biną itd.

— SWIETA SADZENIA DRZEWEK.
M agistrat ni. Kalisza postanow ił z nastaniem  

wiosny urządzić w, Kaliszu święto sadzenia drze­
wek przez dzieci miejscowych szkół powszećb- 
nych.

ENERGICZNE ZARZĄDZENIE.
Czyściciel miejski (hycel) otrzym ał polece­

nie chw ytania wszystkich psów, które się będą 
znajdowały na ulacach m iasta, a nie będą zao­
patrzone w tabliczki, świadczące o opłacie m iej­
skiego padatku od psów.

— PAJĘCZARZE.
W nocy z 5 na 6 bm. skradziono ze strychu 

bieliznę, należącą do Heleny Karszyńskiej, a m ia 
no wicie. 1 powłokę na pierzynę, 3 powłoczki na 
poduszki, 3 koszule damskie, 1 ręcznik, 2 ko­
szulki dziecinne z inicjałami. Oprócz tego z te­
goż strychu skradziono Agnieszce Lurczyńskiej 
1 garnek żelazny do gotowania bielizny i J/ą ko r­
ca pszenicy w artości 80,000 mk. Złodzieje do­
stali się na strych za pomocą pędrobionego klu­
cza.

— AWANTURNICY.
W dn. 6 bm. znajdował się na ulicy w sta­

nie jawnie nietrzeźwym niejaki Bronisław Men- 
dryk, zamieszkały przy ul. Skarszewskiej Nr. 2. 
Gdy posterunkowy chciał go odprowadzić do ko- 
m isarjatu, gdyż czynił aw antury, stawił czynny, 
opór i dopiero przy pomocy jeszcze kilku funk- 
Cjonarjuszy policji udało się Mendryka z tru ­
dem doprowadzić do kom isarjatu. Więcej ener- 
gji jednak okazał w dniu tym niejaki Loranty 
Jan, zamieszkały przy ul. Lipowej Nr. 58. Był 
on również zupełnie pijany, lecz tak silnie b ro ­
nił się przed odprowadzeniem  do kom isarjatu , 
że policjanci zmuszeni byli związać go i tak  do 
piero skrępowanego sznuram i odnieść.

Obaj zostali osadzeni w areszcie aż do wy­
trzeźwienia. i ó

Tajeni (liczeznikaięie wal Izy 120 mil.
Benjamin Hamer Z Kołomyi powierzył swym - 

współpracownikom: Leonowi Selingerowi i Mateuszowi 
Spieglowi z Kołomyi 237 miljonów mkp. gotówką w  
banknotach 10 tysięcznych celem przewiezienia d o  
Lwowa i Wożenia w bankach „Agrarna" i iPotekohAm»> 
rykańskim". . . . t

Wspomniany skarb był umieszczony w dwóch wa­
lizkach: W jednej 120, w drugiej zaś 117 irtiljonów żnk.

Po przybyciu na stację Chorodów wspomniani za­
komunikowali policji, że skradziono im walizę zawie­
rającą 120 miljonów marek. W Związku z tem policja 
zatrzymała Selingera i  Spliegla. Badani zeznali nastę­
pujące szczegóły dotyczące tej tajemniczej kradzieży:: 
Po otrzymaniu pierfiędzy z prywatnego .mieszkania Ha- 
mera Seleinger i Spiegel odjechali fiakrem na dwo­
rzec kołomyjski, gdzie Selojngcr kupował bilety Ił 
klasy, Spiegel Zaś f-zuwał przy .walizkach. Po półgodzin- 
nem pobycie obu w  bufecie restauracyjnym 11 ktasyv 
nadszedł pociąg do którego wszedł najpierw Sejinger 
a następnie Spiegel. Z powodu braku miejsca w  prze­
dziale 11 klasy ulokowali się  oni w przedziale 1 k, 
waliżę zaś ze 120 miljonami położyli na półce. W prze­
dziale tym znajdowali się tylko konduktor i dWóch 
strażników skarbowych. —■ Ostatni na przestrzeni mię­
dzy fOttynią a (Stanisławowem weszU do przedziału 

zapytali się  wiozących, co zawierają owe walizy. Pjo- 
zatem nikt więcej tło tego  przedziału nie wchodzi!7. 
Między Haliczem a Chodorowem Selinger i Sp iegel 
— jak zeznają — zasnęli jakoby tak si{ln,ie, że nie spd- 
Strzegli, jak złodziej ądjął walizę z półki i szybko  
wypzedił, zamykając za sobą drzwi na klucz.

i Selinger przebudził się  dopiero na stacji w Chodd- 
roWie i Wtediy fzaiuw.ażył brak walizy ze 120 miljonami 
poczem obudził Spiegfa i  zakomunikował mu o kra­
dzieży.

zawiadomiona natychmiast policja na tej stacji 
Narządziła poszukiwania.podejrzanych (osób, rewidując 
cały pociąg, lecz bez wyniku.

Ponieważ Zeznania Selingera i Spiegla są bardzo 
chaotyczne, władze poljcyjno - śledcze zatrzymały obu  
do dalszego wyjaśnienia sprawy, ponieważ istnieje J¥> 
iiejrzenie symulacji kradzieży. , ; ;

P O L E O As
Siarę wina węgierskie i francuskie, wódki i  Wiery Baczewskiego, koniaki i miny stare- Towary
kolonjalne. Ceny niskie. WW Obsługa szybka i akuratna



GAZETA* jQKCISKfl -  9 lutego 1923 roku JS& 51

Rada Zarządzająca Syndykatu U f] T  FI uwądzwue’
,  ,  a r  . .  .  .  n  .  ,  I I  U  I  L a  « ■  nudające <j? restow*Rolniczego Kaliskiego Sp. Akc

podaje do publicznej wiadomośei,
że ne skutek postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz skarbu, z dnia 
20 listopada 1922 r., kapitał zakładowy Syndykatu Rolniczego Kaliskiego, Sp. Akc.

został powiększony o 80.000000 Mk., 
e z y l i  ogółem do 100.000*000 Mk,

34®
drogą wypuszczenia 16.000 sztuk akcji II emisji. 

Powyższy kapitał został już całkowicie pokryty. 
Warunki emisji zostały już opublikowane w Monitorze Polskim .Ne 22 z dnia 

27 stycznia r. b.

do sprzedania
w  dobrym punkcie

w centrum miasta.
Wiadomość w adm. Gaz, Kai. 
343

BOI głowy, migrenę,
oewralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „IWigre- 
no IVervosin". Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

nadające się do restaura­
cji lub sklepu. 

Wiadomość w red. Gaz. Kat

Plac
dp sprzedania w śródmieś­
ciu. Wiadomość: Sąd Okrę­
gowy, kancelarja Rejenta BU- 

ziftskiego. 33&

Zginął paszport
wydany przez magistrat mias­
ta Kalisza na imię Szmula 
Mendla Hildesauna oraz kartę 
odroczenia wydaną przez PKU. 
w Kaliszu na takież samo imię 

rocznik 1890. 341

Wiedeński
K d z p a r c d s t;  Jarmark

I8» do 24. marca 1923
K orzystna 

o k a z ja zakupu dla 
wszelkich gałęzi.~*sg

400 wystawców z krają I zagranicy.
Wszelkich informacji udziela

Witner MesseA 0. Wien V)l, MessepaUst
jakoteż honorowe przedstawicielstwo

Ł ó d t ,  F.akenstem, t i r )  mann & Co.
iC
S ulica Krótka JS6 5.

Komornik przy Sądzie Okręgowym Józef Moty- 
łewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Warszaw­
skiej 2 ogłasza, że w dniu 17 lutego 1923 roku 
od godziny 10 z rana w Kaliszu przy ulicy Majkow­
skiej pod Mq 11, odbędzie się sprzedaż przez licytac­
ję ruchomości, a mianowicie: maszyny hafciarskiej 
należących do Majera Warckiego ocenionych na 
1.000.000 mk.

Kalisz, dnia 7 lutego 1923 r.
Komornik: J ó z e f  M Rotyleorski.

N A P R A W Y
Motorów Elektrycznych  
BOT Dynamo Maszyn

wykonują 89

K, Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. Pótwiejska 35. Telefon 3584.

Sfchd Fitter
KciMcji
futrzanej

v. KALISZU, Wiejska 5.
Telefon Ne 208.

poleca na sezon  zim owy wiel­
ki w yblr  różnego rodzaju:

futra, spody, skórki
i I. p.

g o to w e  p a lta  d a m ­
s k ie  i m ę s k ie .

KUPUJĘ
stare iutra, ws eilue surowe 
skórki i płacę naiwvż«re reov,

PRZYJM UJĘ
futra w zamianę, w szelkie ofc- 
slalunki oraz reperację które 
wykonywam w najgodniejszych  

fasonach 219

Egzemę liszaje itp.
leczy meóó

„Lain ń g e “
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K, GĄ- 
5ECKJEGO w Warszawie.

Potrzebne 317

m l e k o
z odstawą do sklepu każdego 
czasu. Adres: ulica Kościusz­
ki 11. Szuman Hoffman.

Słupią
zaraz

p i a n i n o  * ,£ £ -
Zgłoszenia składać w biurze 
firmy „K. Buszezyński i S-wie", 
Wrocławska 13, II piętro. 329

Zginął paszport
wydany przez Urząd gmi­
ny Chocz na imię Marty 

Przybylskiej. 342

PLANTA | PLANTA | PLANTĄ | PLANTA

* Spółka Akcyjna

PLANTA U

1)

poleca wypróbowane mieszanki roślinne.

A S T M O Z A  
LAPIFELOSA 0 
KAP1LOSAN
Sp. Akc. »PLANTA“ Warszawa Cblodna 43, Te). 102-12.

do picia przeciw duszycy 
(astmie.) 

przyjemnym smaku przeciw 
kamieniom żółciowym, 

do wzmocnienia włosów 
i mycia głowy.

N

PLANTA | PLANTA f PLANTA \ PLANTA

Drut kolczasty
¥  ̂  ̂ i sól potasovv

p o s ia d a  n « t  s k ła d z ie  f ir m a

F. D Z IE R Ż A W S K I i S-ka
KALISZ,, Aleja Józefiny 12. 344

Dla dogodności klijenteli
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w naj­

lepsze gatunki różnego rodzaju

F U T R A
HIĘSKIE i DAMSKIE.

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, oraz reperacje. Robię zamiany, 
kupuję różne skórki surowe oraz używane futra.

Płacę najwyższe ceny. 183
Firma egzystuje : l  powalaniem Józef Bigeteisen,
od roku 1894. • Browarna 3, oficyną, II p., tel. 159,

Kupujcie 8°jo 
Pożyczki; złotą!

Wyda war - ICbneta Kalinka" Śpół. * oęp. odp. £>rufc ‘jjG asretr Rabskiej*1 W leją Józefiny 1.


